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j/p  S i  P e t e r s b u r g u . D n ia  27 g r u d n ia  18З0 r . A r. do.

ClSAR-KA W ys K ŚĆ C e SAKZKWJGZ do ­
niós ł  Jł/> C k.‘Ah»kiky Al ści.

'  1) Ź« Le .b Gwartłyi XV■ ły ńskiego pólku pod*
oficei, A /e x a n d e r  А к ч и к , «»i»y«luią.C się dni» 17 
listo p'dX xx s/ U oIp Podch / ąży - h  xx W arszaw ie, 
pod tę porę-) Ki dy odstaw riy vi о у k Polskich U 
ficei , Dobrowolski, ne л»a w-i«ł Podchorąży eh do 
powala tia, w уskoczył przez okno г p erws/ego 
piąłr.i i pośpieszy ł do k - s -r ułsń« kiego Imienia 
J ego G ksar-ki ey  W y e  k^ ści, a po te m do koszer 
Ley b G -1 ily 1 podolskiego kiry ssyeró w , L«y b- 
G " л г*і у i g! od z 1 e ńs k i eg o, h u za rs k i ^ u  półko w,gdzie, 
du nos/ą v Naczelnikom u zamisr/.f- źle my śląc у eh,nie 
zważ* ąc na zebrany okoł<> koszar tłum lud il 1 gar­
dząc w ido- znem niebezpieczeństwem, pod w у strza­
ła mi biiuio-' n kó'>j dostał się na przeciwną stro­
nę miast», do mieszkania du w odzącegn Ley b-G ar- 
dyi W ołyńskim półkiem skrzydłowego A.fjutanta 
Połk t uni ka Owurtdera. którego też uwiadomił o 
za-yłem /.darzemu, ostrzegając po drodze x\ szóst­
ki c li, .których napotkał г ros yyskiey służby.

2) Ż Le y b  G w a r d y  i k • nney lek k ey bate-  
r y i N.  3 Po dch or ąż ow ie ,  K u ź m iń s k i  i T a ta r i  n ko , 
od z n a c / a ią c y  się c i ąg le  p r z y k ła d n ó m  sp ra w  o x* a- 
n ie m  się. zna jomością  s łużby  i zdolnością,  oka za ­
l i  nzczególrney>zą ro z t r o p n  śó p r zy  wyy śu iu  z 
П 'ш  s za try  , w er z ód z b u n t o w a n y c h  P o la k ó w  i 
naraźtii.jC życie  swoie  na niebezpiecz,1 r i - two,  p r z y ­
byl i  пак/эіиес do B r z e ś c ia  - L i te w s k ie g o  , gdzie  
p r z e łą c z y l i  się do  mieysc s woi ch .

N ayjaśnieyszy P an, w  nagi  odę t a k  p r z y k ł a ­
d n y c h  dowo dów  go r l i w o śc i  w s łużb ie ,  n i e z*chwi a -  
ne y  wie rnośc i  i śc is łego p rzes t r zeg an ia  p o w i n n o ­
ści ,  p rzez t r ze ch  wy że y  w sp or on ion ych  n iższych  
r an g  ok a z a n y c h  , N a y w y ż e y  rozka zać  r ac zy ł  
p o d - o f i c e r a  A ksiuka  podn ieść  na Chor ąż ego ,  zo- 
st»xt uiąc go w L e y b - G w a r d y ;  W o ł y ń s k i m  p ó ł k a ,  
i  п а  у ł a s k a  ха і е у  mianoxvał  go k a w a l e r e m  
o r d e r u  ś. A n n y  ó tey  k la n y ,  a P o d c h o r ą ż y c h  K u ­
źmińskiego  i T atarenkę  podn ieść na C h o r ą ż y c h ,  
p r ze zna cz a j ąc  p i e rw sz eg o  z n ic h  do L e y b - G w a r -  
dy  i l e k k o - k o n n e y  N. 3 b e t e r y i ,  a os ta tn iego  do 
i e d n e y  z ar ty Hery y sk ic h  r o t  6go p ieszego  k o r p u ­
su;  o czem za N a y w y ż s z y m  r ozk az em  o g ł a ­
sza się c a łe m u  Z t r z ą d ó w  i W o ienne mu.

Po dp i sa ł :  J e n e r a ł  • A d  ju t  a n t  U r a b ia  C z e r - 
nyszew .

II .
T T  S t  P e te r s b u r g u . D n ia  28  g r u d n ia  18З0 г . IV. 61.

W krótce po rozruchach, wynikłych xv W a r ­
szawie, Rząd Polski posłał komisarze w, dla obję­
cia w swoje posiadanie twierdzy Modlina. Dnia 
22 listopada przybył do nie у W oysk Polskich 
L«yb Gwardyi połku strzelców konnych Podpo­
rucznik P sa rsk i, г  uwiadomieniem od Rządu , o 
w ysłm iu  komisarzó" dla objęcia twierdzy i roz­
brojenia znayduiących się w niey Woysk Ro-syy- 
skich. Zna у do wały się w ów czas w twierdzy r a ­
zem z Polskie mi następne xvoyska Rossyyekie: isza 
pół kompania 8/ney gfiinizonoxvey artylleryyskiey 
brygady, p d dowództwem Podpółkownika K ra- 
c  h o l kina  , rezerwowe szwadrony, półko w L eyb . 
G w a r d y i :  po do l sk i ego  k i r y s e y e r ó w  p o d  d o w ó d i -

txvem Rotmistrza M azurkiew icza , Ułańskiego J e­
go Сй-ARsKthY W ysokości C esarze w jgza p0tj ,j0_ 
wódzixvcm Sztabs R .tmistrza D ukukina  iGrodzień. 
skiego huzarskiego poddó 'ództwem Rotmistrza K o- 
chunowicza. Chwalebni ct Oficerowie z nięukonien- 
to. . i-m przy.ęłi uwiadomienie Podporucznika 
Psarskiego  edoózgodme oświadczaiąc mu , że nie 
przyyin^ządi.ego podanie, uUtża;ą»eg«> honorowi 
oręża Rossy ys kiego 1 mocne uczynili postanów ternie 
W razie ostateczności, wysadzić na -powietrz* skład 
prochowy 1 pogcześć się. pod i*gt> zwaliskami Z maz 
potem przybyli komissarze ‘i oświadczyli xv imieniu 
Rządu Polskiego tenże zamiar, lecz otrzymali pndo- 
bnąż odpowiedź, Przygotowania uczynione tŁż ze 
et run у Rossy an okuł. i skład u prochu и ego,pr. e konały 
komisarzów, ze'Rossy vśćy Oficerowie' n iez*c fi w iani 
są xv swoiern przedmę^ z ięcu  i przy mus-li ich, że 
od-tępuiąc uprzednim i żądań, okazali urzędowy /k t  
o udan-u się Jleoo Cesar kiEY W  ysokości C esahze-  
wiuza z pozostaje mi przy J ego Wysokości Rós- 
syyskiemi woyskmii dogran ie  Ryesvi. Tylko za 
okazaniem tego, mężni ci .Oficerowie zgodzili 
się opuścić tw ierdzę, na хѵ»runkach zsiiĆ^piecza- 
iących Woysku Rossyyskiemn swobodne - и'уувоіе 
z orężem i honorami, ur.iz bezpieczne ciągnienie z 
całym icn majątkiem do granic, pod przexvodnic- 
l\xem Polskiego oddziału. Na b k ićh  -warunkach, 
podpisanych przez Russyyskich Oficerów i p i l ­
skich komisarzów) Woyska Rnssyyskie, znayduią- 
ce się w Modlinie, wystąpiwszy г twierdzy, udały 
się przez P u łtu sk , C zy zew o do Ciechanowca, do­
kąd przybyły dnia 11 grudnia.

N ayjaśnieyszy P a n , po doniesieniu o tem J e­
go C esar KihY Wreeicoścr C bsarzewicźa , przyy- 
miśąc, ze szczególmeyszem zadowoleniem roztropny 
stałość, męztwm i odwagę, okazane w tern zdarze­
ni 1 przez Podpółkow nika K r a chotkina  , Rot mi­
strzów; M azurkiew icza  i Kochanowicza, oraz Sztabs- 
Rotmistrza Dokukina, N а у w у ż e у rozkazać ra ­
czył podnieść ich do następnych rang i o męz- 
tw« ich obwieścić całemu Z-rządowi W  oiennemu.

Podp isa ł : Jen era ł- A d /u ta n t U ra b ia  C zer­
n y  szew. (H. 1.)

N i y  iv у  8. s z e  R  f z f y a  z у  objawione R zą d zą ­
cemu Sersatoiyi 18З0 г ф  

a) P rzez  Zarządzaiącego M in is teryu m  spraw  
W ew nętrzny fji dnia no grudnia .

J ego C esarska  M ość , na zaświadczenie P . 
Ministra spraw wewnętrznych, Jenerał-A diutan- 
ta Hrabiego Z a krew skieg o , o odznaczaiącey się 
gorliwości, okazaney xv przygotowaniu 1829 roku 
półkożuszkóxv dla rekrutów  $4 naboru przez Cy­
wilnych Gubernatorów: Estońskiego R-dzcę T*y- 
nego Barona B udherga , Wołcgodzkiego Rzeczy­
wistego Radzcę Sl^nu B rusilow a . Grodzieńskie-

UPOieiitntegU , -Ir* usniugu inrgo Atąuzcę
Stanu Gieczewicza  , Permskiego Rzeczy w istego 
Radzcę St-mu T iu fiiew a , Moskiewskiego Rzeczy- 
wietego Radzcę Stanu JSiebolsina . Ołoneckiego 
R/,6ćzyxvist-go Radzcę Stanu Jakuwlewa, Ni'go- 
iodzki**go Rzeczywistego Radzcę Stanu Bibikowa  
i Spraxvuiącego obowiązek Orłowskiego Cywil­
nego Gubernatora, tamecznego W ice  Gubernato­
ra Radzcę Stanu B u rn a szew a  , N a y w y ź e y  
rozkazać raczył za takową ich gorliwość oświad- 
ożyć M o n a r s z e  zadowolenie.

nisB^e*
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b) P rzez  P . Zarządzającego drągam i kom- 
m uniR acji, Jen era ła  J a zd y , Xi>;cia A le x n n d ra  
W irtem berskiego, dnia n  grudnia

i) N ajjaśniejszy Fan, ua zaświadczeni* t - n a ­
rządzającego drogami kommunikacyi , 0 gorliwcy 
służbie" niżey wymienionych urzędników, N а у 1 a- 
8 k a w i e у przeznaczyć raczył podarunki: Depar­
tamentu kommunikacyi dróg Naczelnikom stołu: 
qtey klassy G rum m ie , Radzcom honorowym Zt?- 
nom ćzow i i W ino lir udowemu  i Sekretarzowi Dy­
rek tora  Janowickiemu , każdemu po 4oo rubli; 
Sekretarzom Raricellaryi Rady kommunikacyi 
dróg: Staniszewskiem u  i Flam anowi, każdemu po 
5oo rubli; Sekretarzowi Zarządzającego 2gira o* 
kręgiem Popowemu  i Pismowodzcy technicznego 
oddziału rachunkowego Komitetu A lexandrow e - 
m u, każdemu po Зоо rubli; Ekonomicznych Ko- 
mitetow: S a n k i  Petersburskiego Członkowi lładz- 
cy Dworu JAtaksonowi 5oo rubli, Wyszegorskie- 
go Członkowi Radzcy honorowemu JSoreyszy 
4oo rubli i Moskiewskiego Sekretarzowi Radzcy 
honorowemu A bietskiem u  Зоо rubli.

2) N ayjaśnieyszy P an, na zaświadczenie r .  
Główno-Zarządżalącego drogami Kommunikacyi o 
gorliwey służbie Exekutora Departamentu Kom* 
m unikacyi dróg Rachcy Nadwornego lieynbota , 
Nayłaskawiey przeznaczyć mu raczył na lednorazo- 
vrą nagrodę trzecią część iego pensy i , 260 rubli 
z Podskarbstwa Państwa. (G.S.)

A u s T 11 \  A.
W ied eń  dnia 2д grudnia.

Z powodu rozruchów, wynikłych w TT ar- 
szaw ie , J. C. Mość zabronił, przez cały czas t rw a­
nia teraźniejszych okoliczności, wywozu do K ró ­
lestwa Polskiego i do Rzeczypospolitej K ra ,  
kowskiey, wszelkiego rodzaiu potrzeb woiennych 
i broni, w którey liczbie objęte są kosy 1 piki.

— Dohosz.ą z T ryestu , co następuie: „Za okaza­
niem się cholery morbus w Odessie , 
się obawiać, iżby iey tu nie przywieziono. (J .d .S . t .)

S p r a wy  N iderlandzki e .
H a g a  dnia 2Э grudnia.

Dwie trzecie części pożyczki,otworzoney na rok 
i 83o,iu£ są uskutecznione, chociaż cała pożyczka me 
wymagała zupełnego uiszczenia, aż dopiero «koło 
końca przyszłego stycznia.

— Nic ieszcze nie wiadomo, względem zawar­
cia ostatecznego rozeymn. Jedno г  pism naszych 
zawiera obszerny ar tykuł o zawieszeniu brtui 1 
blokadzie S ka ldy , w którym autor wykłada ro­
lnicę między zupełnym rozeymetn, a proeteai za­
przestaniem krokow nieprzyjacielskich, іакэ tez 
zobowiązań, które ztąd wypływają, i tw ierdń  , że 
rząd holenderski ma przyczyny, nie uwal­
niać ścieśnienia żeglugi na Skaldzie.

— P o d le j  wiadomości z В ги х е ііі , kongres co­
raz bardziey się skłania do tego, iż dom Nasauski 
nie powinien być zupełnie wyłączony od ironu.

— Zdaie się, że obu stron komissarze na poty ka- 
ią bezprzestauoie nowe trudności w oznaczeniu 
linii granicznej; przynaymniey, że dotąd jaszcze 
żadnych nie można było ustanowić zasad.

— Około З000 ludzi z korpusu RJellineta zdo­
bywało dnia 2З wieś M eersen  , blisko M aestry- 
ch tu , chcąc w niey się obwarować; ienerał Dib- 
bets wysłał przeciwko nim kolumnę piechoty o- 
koło 1200 ludzi, którzy, po stanowczey bitwie, po­
trafili  odeprzeć Belgów i ścigali ich w odległo­
ści czterech godzin drogi od M aestrich tu . Wieś 
G ulpen , położona między L eodyum  i M aestrych - 
łem : iest zajęta przez Belgów i kommunikacya z 
tą ostatnią twierdzą od dnia 24 t. m.  iest przer­
waną. ( J . d . S . P . ) _________

В ги х е ііа  dnia 27 grudnia.
Na posiedzeniu kongremi dnia 22 postano­

wiono mianować kommisayą, z dziesięciu członków 
złożoną, dla roztrząśnienia budżetu wydatków. — 
Kongres odrzucił potem, większością 111 głos o w 
przeciwko 60, wniosek P. Defackz^ k tóry radził

skassować a r tyku ł  konstytucji, obeymuiący sp ra­
wy religiyne, artykuł, ktćregu roztrząsanie nastą­
pi. (J.d.S.P .) _______;___

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d. 2Ó grudnia.

B ir ła  P a ryzka . Pięć od sta, 91 fr .  80; trzy 
od eta, 60 fr. 80; akcye bankowe, 1.600 fr.

__ Wdowa zmarłego xięcia R icheiieu , po p re ­
zydencie rady ministiów *a L udw ika  X F J U ,  
umarła w swoim majątku Courtelles.

— Powiadaią, że ex-mmistrowie wyiechali 
do zamku H a m  w P ik a rd y i , gdzie maią uledz 
przeznaczoney karze.

— Piszą z T u lo n a , pod dniem i 4 grudnia: 
„Znaczne uzbroienie nakazane iest w naszym por­
cie: mówią o sześciu okrętach, dwunastu frega­
tach i innych mniejszych statkach. Nie ma ie­
szcze naznaczonego ;enerał«, który ma dowodzie 
tą eskadrą; ani też wiadomo iey przeznaczenia.”

— Oto są nowe szczegóły, wyięle z gazt-ty
Półwyspu o klęsce, pooiesioney przez rewołu- 
cyooistów hiszpańskich , którzy kusili się w ylą­
dować w ciasninie gibralturskiey: ^

„Wiadomość o porażce F era , środki przy­
jęte przez rząd gibraltarski, połączone z niepodo­
bieństwem utworzenia korpusu zbrojnego, zni­
szczyły zupełnie proiekt, iaki miał lo r ijo s  1 ie- 
go towarzysze, względem wylądowania na naszych 
brzegach wschodnich. Kapitan i maior portowy, 
w towarzystwie konsula hiszpańskiego , szukali 
w cieśninie gibraltarskiey, ale nie znaleźli, ani 1 o- 
ri/osa, ani Palarea, którzy, przebrawszy się w in ­
ne odzienie, uciekli z innym dowódzcą na okrę­
tach angielsko - amerykańskich i na statku sar- 
dyńskim. Inn i rewolucjoniści zestali zsprowa­
dzeni do G ibraltaru , gdzie im oznaymiono, że nie 
będzie im pozwolono tu pozostać, ieśliby wyszli 
z miasta, bądź lądem, bądź morzem. Co większa 
zmuszeni są stawić się każdego wieczora w po-

licyi.__Pomimo przyięlych środków ostrożności,
pomimo naychwalebnieyszey gorliwości gwardyi 
narodowey, która wszędzie licznie zebraną by­
ła niepodobna iedoakże było uniknąć zamiesza­
ni». W dniu 23 ; sprawcami iego było zapewne 
kilku zaślepionych ludzi, wciągniętych przez bun­
towników. Na przedmieściu S a in t G erm ain  na­
śmiewano się z gwardyi narodowey, nawet rzu­
cono na nią kilku kamieniami; ale potrafiła ona 
odeprzeć te napaści, nie biorąc się bynaymmey 
do oręża. Około godziny 4 tey na ulicy ^  
nore i  na ulicy Lycealney, zebrał się wielki u a m  
ludu i począł wydawać tak gwałtowne okrzyki, 
iż koniecznie potrzeba było uciec się do dziel- 
nieyszych śrzodkow dla ich rozpędzenia. K iedy  
gwardya narodowa spełniała dane iey zalecenia, 
doniesiono, ie oficer z gwardyi narodowey okoli- 
czney, został dwa razy nożem raniony w udo, 
od czego szczęściem lekkie tylko zadano mu rany.* 
po  krótkiem napomnieniu, uczynionem przez ko- 
missarza policyi, gdy takowe żadnego nie odnio­
sło skutku , wtenczas oddział kouney gwardyi 
narodowey dał ze dwóch stron ognia, a iłum na­
tychmiast się rozproszył. Surowy ten środek wyko­
nany był 1 taką ostrożnością , że nikt nie został 
raniony. W  kilka chw il potem Król, skłameiąc 
się do życzeń gwardyi narodowey i przychylne­
go ludu, pokazał się na tarasie, wychodzącym na 
plac P ala is-R oya lę , i był przyjęty * tysiącznemi 
okrzykami: N iech zy ie  Król! niech zyie  fa m ilia  
królewska!

— Zapewniają, i ł  natychmiast po ogłoszonym 
wyroku, wielu członków izby parów  wyjechało 
z Paryża, i że niektórzy г n ich  prosili rządu o
dymissyą. . ,

__ Liczba osób aresztowanych, w dm ąca
wtorkowym i śrzodowym, ma dochodzić 42o. Ża­
dnego znakomitego imienia pomiędzy nimi nie
wymieuiaią. „ .. .

__Od osądzenia е х -ministrow, n ik t me mo­
że bydź do nich przypuszczonym, bez pozwolenia 
na piśmie ministra spraw wewnętrznych.



— Daia 02 ambassadorom i ajentom dyplo­
matycznym dodana była straż z korpusu wete­
ranów.

r—Mnóztwo oficerów wszelkiego stopnia po­
święcili swe usługi K ró low i;  w tey liczbie wy* 
mietiiiłią marszałków O udinot i M o riier , jene­
ra łów  Gourgaud, F xcelrnans  , F il ippa Segur , i 
Sparre.

— Dnia i±  o godzinie pierwszey, Król, maiąc 
na sobie ubiór gwardyi narodowcy i w towarzy­
stwie xięcia N em ours, ministra woyny i liczne­
go sztabu głównego, przeieźdfał przez plac giełdy, 
bu lewary, przedmieście ś. Antoniego i pobrzeże 
J. K. M. wszędzie był przyięty z żywetul okrzy­
kami.

— Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
2З, P. D u p in  starszy, podał następny proiekt, k tó­
ry  został jednomyślnie przyięty:

„Izba składa podziękowanie gwardyi n a ro ­
dowcy paryzkiey i okolicznej, iako też woyskom 
liniowym» za ich poświęcenie się i szlachetny spo­
sób postępowania, którego dały dowody w zacho­
waniu porządku publicznego i praw, i postana­
wia, aby e tóm było zapisano w protokule.

—Na podany proiekt przez P. L a j i t t e , iako 
deputowanego, izba potem złożyła podobnez po­
dziękowanie uczniom szkół wszystkich, którzy» 
przekonyw ane , ? iż są zupełnie dalekimi od wszel­
kiego niespokoynego postępowania, przyłączyli się 
do lago legionu gwardyi narodowey, dla utrzy­
mania porządku i udali się do B alays-roya t, w 
celu okazania przywiązania do rządu i gotowo­
ści swey w wykonaniu środkow, przyiętych dla 
zabezpieczenia spokoyneści publiczney.

— Jenerał-porucznik, Pajol, dowódzca iszey 
dy wizy i woyskowey, uwiadomił w tych dniach 
wszystkich jenerałów, znayduiących się w Pary~  
Łu, że Król ma odbyć przegląd woysk. garnizo­
nowych, dziś dnia 26 grudnia po p o łu d n iu , na 
P  ulu-Ш аг sowem.

— Przez rozkaz z dnia i 5 grudnia, K ró l u- 
czyn ił  rozmaite podniesienia w korpusie inżynie­
rów. Baron F a la z e , marszałek p o ln y , został 
mianowany Jenerał-porucznikiem. Przez rozkaz 
z dnia i 4 grudnia, marszałek polny iużynieryi 
JBaudrand , adjutant xięcia Orleańskiego, został 
wyniesiony na stopień jenerał-porucznika.

— Dnia 22 o godzinie 6tey zrana, P. C auchy ,
pjssrz sądowy, obowiązany przeczytać wyrok są­
du parów na czterech skazanych е х -ministrów, 
udał się do Fincennes, w towarzystwie P. Sajoit, 
urzędnika sądowego. Zaiechawsey przed zamek, 
chcąc weyść do niego , musieli posyłać do gu­
bernatora list uwiadamiający, k tóry  przywiązali 
do łańcucha mostu zwodowego, na ten cel przezna­
czonego. W kró tce  most został przed nimi spu­
szczony, a ienerał D aum esn il zaprowadził ich do 
wieży zamkowey , ód k tórey  pierwszych drzwi 
tylko on ieden ma klucz. Czterey ex-ministro- 
wie i  eam gubernator, zgoła nie wiedzieli o skut­
ku processu ; ponieważ dniem p rzed tem , na­
tychmiast skoro powrócili oskarżeni, mosty zosta­
ły  zvpjedzione, i od tey chw ili  n ik t  nie był w pu­
szczany do zamku. PP . C auchy  i  Sajou  zosta­
li zaraz wprowadzeni do wielkiey sali, łączącey 
się ze czterema pokojami ex*m inistrów , którzy 
leszcze spali. P P .  C hantelauze  i  G uernon-R an- 
ville  ubrali się naypierwiey; na P. P eyronnet cze­
kano blisko pół godziny; ci trzey udali się do po- 
koiu ignacO) k tó ry  oświadczył, 2e iest cho­
rym  i cierpiącym , i że chce pozostać w łóżku. 
T am , pisarz przeczytał im w yrok sądu. O ka­
zali wiele podziwienia i zmięstania. P P .  C han­
te la u ze  i Guernon- Лапѵіііе  okazywali spokoyność, 
ale PP.^ P eyro n n e t i P olignac  , byli bardzo za­
smuceni.

-—Skutki śmierci cyw ilnej,na którą zostałskazeny 
xiąże P olignac ,podług kodexu,są następuiące: Przez 
śmierć c y w iln ą , skazany utrącą właścicielstwo 
wszystkich dóbr, które posiadał; sukcessya dosta­
je się lego dziedzicom, na których spada, takim spo­
sobem, iak gdyby umarł śmiercią naturalną bez 
testamentu. Nie może on ani odziedziczać spad-

kow, ani przelewać na kogokolwiek włalciciel- 
sUvs dóbr, które prźoiey nabył. Nie może roz­
porządzać swerni dobrami całetui, ani w części, ani 
mcżts darować ich źyiącym, ani zapisywać ich  
testamentem,ani pobierać z nich dochodu,tylko pod 
tytułem alimentów. Nie może być naznaczony 
opiekunem, ani ^należeć do działań tyczących się 
opieki. Nie może świadczyć w żadney sprawia 
w ażnej lub praw dziw ej,  ani może być p rzypu­
szczonym do świadczenia u sądu. Nie może poszu­
kiwać sprawiedliwości, ani być stroną żałującą 
lub obżsłowaną inaczey, tylko pod imieniem i as- 
systencyą kuratora szczególnego, który mu będzie 
wyznaczony przez sąd, gdzie spraw a iest wyto­
czona. Nie może wchodzić w związki małżeń­
skie, gdyż skutki iego cywilne są nieważne. M ał­
żeństwo , które wprzódy zawarł, rozwiązuje się 
co do wszystkich skutków cywilnych. Zona iego 
i dziedzice używają tych wszystkich praw , ia- 
k ichby  nabyli po śmierci iego naturalney. Do­
bra nabyte przez skazanego po nastąpionej iego 
śmierci cywilney, oraz te, w których posiadanie 
wszedł tego dnia,.gdy zaszła śmierć cywilna, p ra ­
wem kaduku należeć będą do skarbu.

— Piszą z V a len c ien n es , dnia 22 grudnia: 
„P .  F oy\ synowiec sławnego tego nazwiska jene­
rała, sztabs-oficer i' adjutant ministra woyny» o-' 
pa tryw ał w ostatnim tygodniu fortecę Bouchainy 
dla przekonania się o stanie iey potrzeb wojen­
nych. P. F o y  ma jeszcze obejrzeć wszystkie fo r­
tece północne.

—Godzien przybywa do Strazburga  tak wiel­
ka liczba remontowych koni dla artylleryi, iż s t a j ­
nie koszar pomieścić ich nie vsą w etanie. Gar-s 
nizon także iest niezmiernie liczny, a oeiekuią ie- 
szcze posiłków. (J.d.S.P.)

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  a4 grudnia .

Na posiedzeniu izby niższej dnia 25, P. PerĄ  
сеѵаі oświadczył, iż, natychmiast po otwarciu par­
lamentu , poda wniosek, względem złożenia K r ó ­
lowi naypokorniejszego adressu, prosząc , aby J .  
K . Mość nekeeał post powszechny jednodniowy 
w eałem królewstwie.

— Utrzymuią za rzecz pewną , że P. M a n n ers-  
Su tton  zostanie mianowany parem przed otw ar­
ciem p a r lam en tu , ponieważ oświadczył rządowi 
swóy zamiar, złożenia obowiązku mówcy w izbie 
niższey, z przyczyny słabości swego zdrowia; po­
wiadają, ze po nim za jm ie  to m iejsce P. L i t  tle -  
ton .

— Kommissya szczególno, wysłana do W in c h e -  
ster, dla sądzenia sprawców rozruchów, którzy tam 
są uwięzieni, ma dać w yrok na 5oo osob; dla n -  
kończenia tey sprawy, iak  tylko być może n a j ­
p rę d ze j ,  sędziowie postanowili, zasiadać nawet 
podczas świąt Bożego Narodzenia. Pierwszy p ro -^  
ces sądzony przed wyznaczeniem tey komissyi, 
skończył się na skazaniu na śmierć ośmiu osób.

— Oprócz P P .  C apelle , H aussez  i Bourmonty 
xiąże В іасаз, przedtem faworyt L u d w ik a X V III, 
znayduie się także przy K aro lu  X , od dnia 16 t. m.

— Margrabia C am bden , oddał do kassy umo­
rzenia długów summę 6,708 f.szterl. 4 szyi., i  u -  
stąpił dochody ze swego m iejsca skarbowi za ro k  
upłyniony. Dary  uczynione dla kra ju  przez 
szanownego margrabiego wynoszą teraz 164,867 f.  
szter. i 4 szylingi*

— P. PFaghornf k tó ry  powrócił z Indyy, prze­
konał się, że, zachowuiąc pewne ostrożności, dro­
ga z Anglii do Bornbay  przez T ry e s t , А іе х а п - 
dryą  w Egipcie i morze Czerwone iest zupełnie 
dobrą, i że po tem morzu żegluga nie grozi nie­
bezpieczeństwem, ani trudnością.

— Rząd kolum bijski postanowił, aby cała rzecz­
pospolita przywdziała żałobę na ośm dni, z przy­
czyny śmierci Jerzego I V y pierwszego z M onar­
chów E urope jsk ich  , k tó ry  uznał niepodległość 
nowych stenów amerykańskich.

— Sądzą, że mianujący się Saville , k tóry został 
zatrzymany w hrabstw ie Suffo lh , iest głównym



sprawcą то zrochew J poSarsw, btójre spustoszyły 
wsi. P rzeb iega ł  o a kra у w pobździe, roztzucaiąc 
p o  drodze listy z pogróżkami i odezwy pobudza* 
iące do rozruchów; podług własnego lego wyzna- 
m a ,  odbył on w tym celu w bardzo krótkim prze* 
ciągu czasu blisko 6,000 mil drogi. Znaleziono 
p rz y  nim  Goo f. szter. w złocie i w biletach ban­
kowych. oraz wiele pism podżegających. Człowiek 
ten  należy do sekty  dyssydeutów, nizy"walących 
aię R an t er $, i wyznaie sam, ze jest autorem tych 
odezw, które uważa za postępki religiyue; iakoż 
W rzeczy śamey znaleziono w nich cy tacy o z Ii* 
вша świętego. (J.d.S.P .)

P a ń stw’o K ościelne .
R z y m  dnia  i8  grudnia.

Po weyściu do сопбЬѵе dnia 15 , kardynał 
Р асса , po mszy w kaplicy p nilińskiey, miał mo­
wę do kardynałów ; przeczytano potem buli* a- 
postolskie o wyborze Papieża, a kardynałowie za­
przysięgli, że od nich nie odstąpią;  urzędnicy eon- 
СІаѵе, ako też d 9 wódz ca woyek papiezkich ł kom* 
mendant zamku ś. Anioła, wykonali tak ie  przy­
sięgę. Kardynałowie udali się potem do swoich 
cel, gdzie przy у шо w a li ciało dyplomatyczne, p ra­
łatów, szlachtę, a Xiqżę Chigi, marszałek concla- 
ve, zamknął ie. (j.d .S .P .)

S ,Z w A Y C A R T A.
— Dnia 22 grudnia *~

W i e l k a  r ada  kan to nu  У ailandzki«go ,,na pos ie ­
dz e n i u  s w e m d .  1.6 g ru d .  przy^ tąp  ła d ważpey  m a ­
tury»: do rozt rząsan ia  pet> c y ' ludu.  Oko ło  godzi­
n y  1 i t e y  zrana , część petycyonis to.w,  chc ąc  do­
wiedz ieć  się o s k u t k a c h  n a r a d ,  u Uła się do m n y -  
вса p o s ie d z e ń ;  w ie l k a  r ada ,  osądziwszy za rzecz 
p r z y z w o i tą  p r z e r w a ć  swoie  czynnośc i ,  p o s u n o  w 1- 
ła, co nas tępuie :  „ P o n i e w a ż  u t w o r z y ł y  się w Lau~ 
Zarm ie  l iczne zg romadzen ia  w zamia rze spofnego po ­
p ie r a n ia  s w y c h . p e t y c y  у o z r ob i en ie  odmi an y  k o n ­
s t y t u c j i ,  i p o n ie w a ż  zgromadzen ia  te s t an ow ią  pe­
w n y  rodzą у g w ał t o w no ś c i ,  k tó r a  odeym nie wiel -  
k i e y  radz ie  u  szelką wolność  w o b r a d a c h ;  p r ze to  
w i e l k a  r ada  i ednozgodn ie  postanów ił-», i>'*e p r z > s £ -  
p o w a ć  do  zadney  czynnośc i ,  cho c i aż by  to by ło  i«k 
na y d ł uż e y ,  dop ók i  t a k o w e  zgromadzen ia  trwać bę­
dą.” {J.d.S.P.)

L auzanna  d. 22 grudnia.
Po ustaniu rozruchów, zaszłych w dniu 17 1 

l8 ,  wielka rada, powróciwszy dnia 2u do swoich 
zatrudnień, Wydała następuiące post mówienie:

W ielka rada kantonu F allandzkiego, na po­
dany proiekł przez radę stanu, chcąc, uby ^kanton 
miał konstytucją  narodową, stosowną do zyczeni 
potrzeb iiiilu, «•tano« i:

A r t .  i)  Obywatele maią wyznaczyć do na­
pisania konstytucyi , zgromadzenie, które zajmie 
się iey układaniem. 2) ft»d« stanu poda wiel- 
kiey radzie proiekta, potrzebne względem urzą­
dzenia sposobu wyborów i utworzenia zgroma­
dzenia, rnaiącego układać kónslytucyą. 5) Proiekta 
te będą podane do roztrząśuienia i rozwalenia 
wielkiey radzie na teraźnieyszey sessyi nadzwy- 
czayney, aby ta zatwierdziła ie nazaiuUz. 4) P o­
leca się radzie stanu, aby postanowienie to zosta­
ło  spełnione. Dan, pod wielką pieczęcią stanu» w 
JLauzannie dnia ?o grudnia 18З0 r.

Sprawujący o bo w ią z k i  Landmanna J2.d e  la 
J ła rp e .  (J . d. S. P .)

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia 10 grudnia .

Rozmaite osoby, w stolicy mieszka iące, otrzy­
mały z ostatniey poczty listy od swoich prryia- 
cioł, znayduiących się we Francyi, w których 0- 
Świidczaią, iz zamiarem ich iest udać się do Rre- 
zy li i  lub na wyspę Tćrceirę, ponieważ kroki,przed­
sięwzięte przez rząd fraucuzki» względem wychod­
ków wszyetkUh narodów, odjęły »m wszelką na­

dzielę pow iótu  z honorem do swoiey оурИ'7-л,v..—  
Wiadomo xv Lizbonie , zeipargrabia i rnarj,'abjoa 
houle , niezadługo opuszczą Europę i udadzą Się 
tio R io-Janeiro . { J .d .S .P )

E g i p t .
A lexa n d rya  dnia 21 listopada.

Dziś,znaczna w yprawa, zawieraiąca 4,ooo lu ­
dzi, wyszła pod żagle do K a n d y i , trzecia uua się  
niezawodnie wkrótce. Dowiadujemy się, źe pod­
danie się iey wyspy nie nastąpi tak rychło, i alt 
tego się spodziew ano : Grecy nie chcą przy у rno- 
wać żadnych podawanych im piopozycj у , 1 go- 
tuią się do dzielne у obrony; T uręy  z Kandyi, któ­
rym nakazane było złożenie broni, odmawiają po­
słuszeństwa ze sv\ oiey strony. W ypada więc spo­
dziewać się* że przy j dzie do krwawych potyczek, 
jeżeli rozwinienie znaczniejszych sił , u © zuiusi 
obije strony do poddania się. {J.d.S.P.)

T  U R C Y A.
K onstantynopol dnia 25 listopada.

Urządzenie w o jsk  regularnych nie przesta­
je Jiyć iednćm z głównieyszych zatrudnień Su ł­
tana. Naprawa fortec, zniszczonych podczas osta­
tnie у woyny, bywa powodem częstego p ryw atne­
go naradzania się, do którego wzywani są inży­
nierów i.e europejscy. Powiadała, że Sułtan w iel­
ką przeznaczył summę na poprawienie U arr/y , 
na zbudowanie okopow u pod noża gór B ałkań­
skich, i na ufoi ty fi kowanie sjd< y a /io p o la  ; d y ­
re k c ja  lakowych robót, miała być poi trezoną^puł­
kownikowi francuzkicmu> zosiaiącenm w służbie 
baszy egipskiego, który się teraz, zna.yd.uie w Kon- 
8ianlynopol.li. Nie mamy żadnych w iadomos. i z. 
Grecy i; Albania iest spokojną. Na wyspie-Ло/і- 
dyi Egipcyanie zdają się chcieć ustalić spokoy- 
ność pólipczną, iako też panowanie swoie przez 
rozmaite łaski, świadczone dla mieszkańców. No­
we zaś rozruchy okazały się w A z j i ,  szczegól­
n i e j  w okolicach P r{zerum , {J.d.S.P.)

W  i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Traiedya lorda Bty rona, W e rn er ,  k tórą  na- 

próżno probowano wystawić nasienie , wrkiótie po 
je у ogłoszeniu, teraz po wyrzuceniu z mey 
mieysc niektórych, była graną na (ieairze Lfrury- 
lane  i zyskała naylepsze przyięcie. Wiadomo, ze 
przedmiot tey sztuki wzięty iest z pow bści miss 
L»e, pod tytułem K reu tzn er , która stanowi część 
iey Pow ieściK anterburskich. Pow iadaią, że w ty m ­
że przedmiocie pisał pewny lord, ale dzieło iegO 
nie iest dotąd wydane.

— W ydrukow ane niedaw no rapporta t  roz­
kazu izby ińższey, zaw ietaią ciekawe poić w nania, 
względem opłaty na ubogich i składek m ie js c o ­
wych od rok ii iy4cJ w Anglii i w xięztw ie W  a liii, 
W 1775—7 6 ,  gdy średnia cena za kwart er  zboża 
była 45 szyb, w у da tek roczny na ubogich nie wy­
nosił więcey, iak i ,53o,ooo f. szterl. Było to za­
raz przed woyoą z osadami Amerykańskie!,ni. W  
następnych siedmiu leciech , biorąc średnią cenę 
а b t  178З—84—85, zboże nie podniosło się wyżey, 
iak połtora szylinga za kw arler;  ale wydatek na 
ubogich powiększył się na pół miliona lub trzecią 
część tego co wychodziło w poprzeilzaiący tn okre­
sie. Ale gdy się porówna owa nieszczęśliwa epo­
ka z tą, w ktćrey się teraz zoayduiemy , *л iest Z 
latami od 1826 do ідзу • ѵЧ« ^Ц свпіе , posttŁeZo- 
юэ у, iż odtąd w у d« tek na ubogich więcey, r> i z po­
troił s ię ;  gdy tymczasem ludność powiększyła *>ę 
O trzecią część, a cena zboża podniosła się od 46j  
do 5g szylingów tylko. W  ciągu ostatnich lat 
siedmnastu , z których dwa lata było woyny o 

iętnaście pnkoiu . średni wydatek rocznv na u- 
ogich wynosił 6 43o ono czyli był iak 3 |  do 1 

w porównaniu z te n, iak było na końcu woyny 
amerykadskiey. (Л d. S. P.)


